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Piątek. l i / g  Ą  A C  Ja t ro ,  ŚŚ. Jerzego M. i Bony P.
i f i tn in  R n k  1 8 5 2 .  * J l=  X V f 0 ,Dnia " / m  K w ie tn ia .—  Rok 1852.

Poju trze , przypada doroczna uroczystość ŚŚ. W o j ­
c ie c h a  Biskupa, i F i d e l is a  Kapucyna, Męczenników; 
k tó ra  odprawiać się będzie w Kościele X X .  Kapucynów, 
z wystawieniem N. S A K R A M EN T U , z Kazaniami i Od 
pustem  zupełnym ; —  a w Kościeie X X . Karm elitów  
n a  Krak:-Przedm:, odbywać się będzie uroczystość Śgo 
W i n c e n t e g o  F erreryusza, z w ystaw ien iem N . SAKRA- 
M E M T U , Kazaniami i Processjam i. W n astępną  zaś 
Niedzielę, to jes t  trzecią po W ielkiej-nocy, d. 2go Maja 
r .  b., w podobnym przepisie odprawiać się będzie u ro  
czystość Opieki Śgo J ó z e f a .

Z  P etersburga. —  N. PAN, nadać raczył Jenera ło-  
wi-Adjutantowi, Jenera łow i piechoty Xciu Sym eonow i 
Woronzow, Namiestnikowi K aukazkiem u  i G łó w n o d o ­

wodzącemu korpu sem  oddzielnym K aukazkim , i jego 
po tom stw u, do posiadanej już godności, ty tu ł Sw ietłość  
(Altesse).—  Jen e ra ł  L e j tuan t  D ubelt, Zarządzający W y­
działem III  Kancellarji  C e s a r s k i e j , i Naczelnik Sztabu 
K o rp u su  Ż andarm ów , o trzym ał oznaki brylantow e  O r ­
deru  Śgo A l e x a n d r a  Newskiego .—  Jene ra ł-M ajo r  An- 
nienkow  3 , p. o. G uberna to ra  W ojennego  m. Kamieniec 
Podolski i G u bern a to ra  Cywilnego Podolskiego, m ia ­
now any  został Jene ra łem -L ejtnan te ra .—  Jene ra ł-M ajo r  
R osse t, zatwierdzony został G u b erna to rem  Cywilnym 
W ileńskim .

N. PAN, mianować raczył Kawalerem C e s a r s k o - K r ó ­
l e w s k i e g o  O rderu  Orła Białego, Jenerała-A djutanta  Be- 
zak .  Naczelnika Sztabu Inspektora całej artylerji.

N. PAN, w skutek uznania Rady Kawalerskiej Ordę 
r u  Śtej A n n y , m ianować raczył w  nagrodę gorliwego i 
nieskazitelnego wysłużenia lat przepisanych, w urzę 
dach z w yboru  Szlachty. Kawalerami tegoż O rderu  II 
k lassy : Radcę D w oru  Wincentego Leśniewicza, M ar 
szałka Szlachty Plu Kamienieckiego; S,. G. Fabiana 
Św iąteckiego, M arszałka  Szlachty Ptu Sw ięciańskie- 
go; i Mieczysława K ruszyńskiego , b. Marszałka Szlachty 
P tu  Starokonstantynow skiego , obecnie K ura to ra  ho 
no row ego  G im naz jum  W ołyńskiego.

N. PAN, udarować raczył Radcę T ajnego Wacława 
P elikana, Dra Med: i Chir:, Dyrektora  Dptu Medy­
cznego w Ministerstwie Wojny, kosztowną tsbakierą  
wysadzaną bry lan tam i, z Portre tem  J. C. MOŚCI.

Rozkazem C e s a r s k i m , Jen e ra ł  Artylerji B aron  Miko­
łaj Korff, D yrek tor  D epartam entu  Osad Wojskowych, 
m ianowany został Inspektorem  całej Artylerji . (Jene­
ra ł  Bafon Korff, był przed laty kilkunastu Naczelnikiem 
W ojennym  w Siedlcach).

Rozkazem C e s a r s k i m , Rotmistrz Pęcherzewski, z p u ł ­
ku Ułanów G wardji,  pos tąp ił  na Pułkow nika; P o r u ­
cznik Hrabia Tyszkiew icz, zBater ji  artylerji konnej N r  
5 ,  na Sztabs-Kapitana; a K orne t Hrabia Hauke, z p u ł ­
ku  Huzarów Gwardji,  na Porucznika.

Rada A dm inis tracyna K róles tw a, postanowiła  co n a ­
s tęp u je :  Art. 1. W mieście p ryw atnem  Szczekocinach, 
pobierane  być m a ją  odtąd na rzecz Dziedziców tegoż 
miasta, w dni ta rgow e i ja rm arczne ,  0 $ ludzi obcych 
przybywających do miasta na targ i i ja rm ark i ,  nastę­
pujące tylko op ła ty :  Od tassu kupieckiego po kop. 15; 
od tassu k ram arsk iego  po kop. 71/*; od stolika d ro bn e­
go tow aru ,  podobnież od fury w yrobów  rękodzie ln i­
czych, p o k o p .  3; od rzem ieś ln ików  z w yrobam i p rzy ­
bywających, 4  kop:; od fury zboża, lub drzewa na sp rze ­
daż przywiezionego, 3  kop:; od fury w iktuałów, 2  kop:; 
od konia lub  bydlęcia na sprzedaż p rzy p ro w ad zon ego ,’ 
I kop:; od św in i ,  kozy, owcy lub  cielęcia, rów nież  na  
sprzedaż p rzyprow adzonych , zf% kop. Art: 2. W kłada 
się na Dziedziców m. Szczekocin  obowiązek, aby rynek  
i ulice miasta, w łasnym  sw ym  kosztem s topniow o, 
z w pływ ów  osiąganych  z targowego i ja rm arczneg o ,  
b rukow ali ,  i b ru k i  te utrzymywali ,  pod rygorem  za­
wieszenia w poborze op ła t .

J W .  H rab ia  Alfons M ensdorff-Pouilly,C . R .R zam be- 
łan ,  Je ne ra ł-M ajo r  wojsk A ustrjack ich , now o-m iano- 
w aoy Poseł Nadzwyczajny i Minister P e łnom ocny  J .  C. 
K . A p o s t o l s k i e j  Mości przy D worze N. PANA, onegdaj 
wieczorem przybył z W iednia  do W arszaw y, i s taną ł 
w hotelu A ngie lskim . W czoraj po po łudniu  udał się 
w dalszą drogę do Petersburga. H rab ia  jes t synem H r :  
E m anu e la  M ensdorff-Poui/ly, J enera ła  Jazdy wojsk A u­
str jack ich ; b; G ub e rn a to ra  twierdzy związkowej Mo­
guncji, i Diegdy J .  X . W. Xiężnej Zofji Saxe-C obourg - 
Gotha, ciotki rodzonej dziś Panu jące gp X cia  f s z w s ł a  / / .  
M ałżonką  jego jest H rab iank a  D ietrichstein . P rzed  
m ianow aniem  go ua dzisiejsze s tanowisko, dostojny G ość  
był K om isarzem  A ustrjack im  w Xięztwie H otsztyń- 
skiem .

J W .  Wice-Hrabia Ludwik de Fonghe d'Ardoge, K o n ­
sul Jenera lny  B e lg ijsk i w P etersburgu, p rzybył z B ru  
x e ll i  do W arszaw y, i s taną ł w hotelu A ngielskim .

J W .  Radca T a jny  C zetyrkin, J e n e ra ł  Sz tabs-D oktor  
a rm ji czynnej, Inspektor  G łów ny Służby Z drow ia  w K r ó ­
lestwie, po w ró c ił  z D ynaburga.

Ju t ro ,  w Kościele X X . Reform atów , z pow odu ro ­
cznicy im ienin, odbędzie się o godz: 101/2 rano, żałobne 
N abożeństw o, za duszę ś. p. Wojciecha M ichniew skie­
go, Obywatela, który 85 lat przeżywszy, d. 17 Czer: 1834 
r. zakończył życie, wszystkiemi cnotam i domowemi j a ­
śniejące.

Po długiej chorobie, w dniu 18 b. m. zszedł z tego 
świata w 67 roku życia, ś. p. S tanisław P rzys ta ń sk i, 
D ok to r  Medycyny i C hirurgji ,  Lekarz Dywizji G w a r d j i  
b. W ojska Polskiego. Ś. p. Stanisław P rzys ta ń sk i, po­
b ie ra ł  swe nauki kosztem Królewskim w Instytucie Me- 
dycznc-Chirurgicznym w Berlinie; następnie w stąp i­
wszy do służby wojskowej, odbywał kampanje i pozo-
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s ta w a ł  przy m iejscow ych  Szpitalach, aż do rozw iązania  
■w r. 1832 w ojska  Polskiego. Poświęcenie jego przez 
c iąg  służby w ojskow ej,  w ielokrotnie  było przez Władzę 
ocen ianem , świadczą o tem udzielone Ordery  S. W ł o ­
d z i m i e r z a  IV  klassy, Śgo S t a n i s ł a w a  IV ki:, Krzyża 
z ło tego w ojskow ego i Znaku nieskazitelnej służby za 
lat X X . P o  uzyskaniu  emerytury , przeniósłszy  się do 
G u b e rn j i  Lubelskiej, p rzem ieszkiw ał w S zczeb rzeszy­
nie, a nas tępnie  w K rasnym staw ie, gdzie stargaw szy 
sw e siły poświęceniem dla cierpiącej ludzkości, naw ie­
dzony ciężką chorobą , zawcześnie zgas ł  w BOG U. P o ­
została  po nim  Żona i liczna Rodzina, u trac iła  w m m  
najlepszego Męża i Ojca, Z najom i Przyjaciela, a ludz­
kość  pojm ującego swe piękne pow ołan ie  i gotowego 
do wszelkich pośw ięceń L ekarza .—  K. P.

D onoszą  o skonie ś. p. S. G. K orsaka, M arszałka  
Szlachty Pow iatu  Siebieżskiego.

Nakładem X ięgarn i S .H .  M erzbacha  przy ulicy Mio- 
dow ej Nro 486, wyszedł 4ty poszyt dzieła p. t. Obraz 
Ś w ia ta ,  pod względem jeografji,  statystyki i h is to r j i  
wszystkich krajów z herbam i Państw , m appam i i ryc i­
n am i,  przez P. E . Leśniew skiego, b. P ro fesso ra  nauk 
przyrodzonych. Poszy t 5ty wkrótce wyjdzie. P re n u ­
m era ta  na całe dzieło rs .  6 kop. 15.

Na Śgo  W o j c i e c h a , będzie w po lu  pociecha, m ów i 
s tare  przysłowie, ale czy w tym ro ku  się zjści, to wiel­
kie pytanie. Dziś bowiem m am y dzień Śgo W o j c i e c h a , 
a jeszcze w polach, a szczególniej też po lasach, mam y 
d o b rą  obfitość śn iegu . Ale że śn ieg  w połowie w iosny, 
to  także w sw ym  rodzaju pociecha, to może choć w tym 
względzie przysłowie nie chybi.

Kilka dni temu Pan Al: n iem ogąc dostać biletu do 
T ea tru ,  p ro s i ł  osoby m ające lożę, aby go do siebie przy­
jęły; na co gdy z p rzyjem nością  zgodzono się, p ra g n ą ł  
uiścić się im z długu, czyli trzeciej części za osobę sw o ­
ją. N atura ln ie ,  ofiara ta nie została p rzyjętą ,  bo loża 
była już zapłaconą, a osoby znajdujące się w niej, uw a­
żały za prawdziwą przyjem ność , posiadanie Pana Al... 
w swojem towarzystwie. Z tego powodu P. A l. ..  nale­
żność tę, czyli rs .  1 k. 22 x/ 2i ofiarował na korzyść Ins ty­
tu tu  m ora ln ie  zaniedbanych dzieci, i takowe złożone 
zostały w czoraj w R ed a kc ji Kur je ra .

Bawiąca w W arszaw ie  Pani W ale r ja  B aronow a Ru- 
p lin , należy do rzędu Artystek śpiewaczek, które dały 
ju ż  dowody swojego ta lentu . Zaszczycana względami 
X iężnej Matyldy Demidow, Córki K ró la  Hieronima, i 
innych  dostojnych Osób. Pani R up lin , w najpierwszycli 
salonach Paryża, i innych stolic Europejskich , wzbudzi­
ła  wielkie zadowolenie. W czasie swego pobytu  w W ar­
wie, już kilkakrotnie dała się słyszeć w na jznakom it­
szych salonach tutejszych, a znawcy, oddają Jej g ło so ­
wi zupe łną  sprawiedliwość i  pochwały.

Na miejsce znanej od lat tylu przy ulicy Niecałej Nr 
6 1 4 h, fabryki powozów P. Brzozowskiego, p rzen iesio­
n ą  zosta ła  z ulicy Trębackiej, podobna fabryka Pana 
Józefa Koryckiego; który zwiedziwszy w tym roku Lon­
dyn  i P a ryż , zaopatrzył się w różne najświeższe mode­
le, i w edług  takowych, zamierza wyrabiać powierzone 
m u roboty.

Pierwszy po świętach, tygodniowy obiad w R esu rsie  
K upieckiej, udał się wczoraj jak najzupełniej .  Jak  na 
ostatn im, pożegnano się, tak tu powitano naw zajem . 
P rzy  nadchodzącej porze letniej, jes t  nadzieja, że obiady 
te, będą jeszcze liozniejsze. P ięk na  bowiem galerja w o- 
grodzie R esursow ym , gdzie przy pierwszej sposobno- 
ści*zastawionym będzie s tó ł  biesiadoiczy, a do tego zie­
loność  drzew, i tak pożądany cień letni, nie m ało  doda- 
dzą u ro k u , i  w p łyną  zarazem na ożywienie biesiady. M o­
że zbyt pochlebnie wyrazimy się, że obiady te m a ją  - 
także sw oją  zasługę, ale mały przykład  k tóry przytoczy­
my, a który oddajemy pod sąd ogólny, potwierdzi to zda­
nie nasze. Kiedy bowiem z okoliczności dnia Śgo J ó z e ­
f a , podejm owano n a tak im że  obiedzie, znakom itego so- 
lenizata i au tora  J . Korzeniowskiego, wówczas szan o ­
wny Literat, pod wpływem w zruszeń, jakich doznał z po ­
w odu serdecznego ogólnego przyjęcia, wyraził chęć od­
wdzięczenia się, przez obdarzenie nas jak im  now ym pło­
dem. ( Tadeusz Bezim ienny  by ł  na ukończeniu).  One- 
gdaj zaś po odczytaniu nowej komedji pod tyt: W ąsy  i 
Peruka, szanow ny A utor,  wyznał nam otwarcie, iż obiad 
czw artkow y  w Resurs ie ,  w dzień Śgo J ó z e f a , dał m u  
popęd do napisania tejże. Na drugi dzień bowiem, w zią ł  
się zaraz do pióra, a w kilka dni potem, jakby w yw iązu­
jąc  się z przyrzeczenia swego, stw orzy ł tę pracę, k tóra  
jak powiedzieliśmy wczoraj,  należy do najpiękniejszych 
komedji Jego u tw oru .

.W pięknym gmachu P. St: Lesser  przy ulicy Miodo­
w ej, o twarty  został w tych dniach nowy zakład intro- 
ligatorsko-galanteryjny, przez P. Jan a  Stelęgow skie- 
go. Właściciel kształcił się w tej sztuce w P aryżu, z kąd 
też przybył do W arszaw y. Obok różnych w now y m  
guście ro b ó t  galanteryjnych, p rzyjmuje także do o p ra ­
wy wszelkiego rodzaju przedmioty; a gdyby kto dla 
am ato rs tw a  lub też innych widoków, za p rag ną ł  nauczyć 
się tej sztuki,  podejm uje  się także udzielać lekcje.

Wczoraj złożono w Redakcji K ur jera , od E m ilji NI. 
kop. 30  na odnowienie  O łtarza  M A T K I B O Z K IE J Czę­
stochow skiej, w Kościele po-P aulińskim  w W arsza­
wie, na in tencję przywrócenia  zdrowia i pob łogos ła ­
wienia w przedsięwziętych zamiarach.

Nie tylko u nas ciągłe figle płata nam  wiosna, to s a ­
mo dzieje się i w innych miejscach Królestwa. Są  o ko­
lice, gdzie m rozy  dochodzą do 10 stopni, a śn ie g  u p a d ł  
na kilka cali. Rozpoczętą  jeszcze przed Świętami Wiel- 
kanocnem i siejbę, m us iano  dla m rozów  w strzymać. 
N iem ałym  także kłopotem dla ro ln ików , jest b rak  pa­
szy dla inwentarzy.

Któż nie znał Składu M aterja łów  aptecznych, holo- 
n ja lnych  i fa rb iersk ich , przy ulicy Podwale, pod fir­
m ą  M. Giersz. Jak  tylko zasięgnąć m ożna pam ięsią ,  
zawsze tara is tniał.  Dziś przeszedł ou na w łasność P -  
Fe lixa  G ibasiewicza, i na nowo pGmnożony został 
rozlicznemi w yborowem i gatunkam i m aterja łów .

Uzupełniając podaną przez nas w iadomość, iż pasaże­
rowie z Płocka  i W łocław ka, na jazdę statkiem p a ro ­
wym, zapisywać się m ogą  u osób do tego upow ażn io ­
nych, dodajemy, iż zapisywanie to odbywa s ię :  w Pło­
cku, w handlu  Paua  Bebenkowskiego  przy ulicy War-
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s za w sk ie j  pod N r 277; zaś w W łocław ku  w domu Pana 
Haka, nad W isłą , w bliskości przystani statku parowe-

i go, pod N r 63.
Zw olennikom  muzyki m. Lublina, udzielamy wiado- 

domość, iż znany ze swego talentu fortepjanista P. Jó-
■ zef Levitte, Nauczyciel muzyki, po kilkunastoletn im p o ­

bycie na wsi, gdzie kilka uczennic wykształcił , przenosi 
się od Ig o  L ipca r. b. na stałe mieszkanie do miasta L u­
blina. ..

Wczoraj w Teatrze Wielkim przyw ołani zostali: po 
Operze R obert D jabeł, P anny :  V a lle si \ Su lzer  po 3- 
kroć, P an  Ciaffei 5-kroć i Pan Anconi 2-kroć; po T a ń ­
cach, Panna Damse.

Znany w P etersburgu  fortepjanista i kompozytor A. 
Abram owicz, czyniąc z a d o s y ć  życzeniu przyjaciół, udał 
się do Nowgorodu, dla dania tam koncertu.

A m e r y k a . —  Z Buenos-Ayres  donoszą, że po prze­
granej bitwie, niektóre oddziały wojsk Rozasa, chciały 
to  miasto zrabować, ale obywatele uzbrojeni,  wygnali 
je z miasta. U rguiza  og łos i ł  amnestję ,  ta zrobiła  d o ­
bre  wrażenie, ale mieszkańcy pragną, by ich jak naj­
prędzej a rm ja  sprzym ierzona opuściła. R ozas  z swą 
có rką  i orszakiem, w d. 4 tym  b. m. parostatkiem an ­
gielskim Conflict, odp łynął z Babia  do Anglji. W p o r ­
cie Buenos-Ayres, s to ją  liczne okręta  wojenne rozmai- 

| \  tyCh n a ro d ó w .—  Kolej żelazna na Panama, o tw artą  
została od Buoya-Salado  do Navy-Bay.

A n g l ia . —  P om im o usi łow ań Anglików , dotąd w I n 3 
diach, t rw a  barbarzyńsk i zwyczaj su ttie s . W d. ly tn  
Stycznia r .  b., u m a r ł  Radja Paćhete, o 4tej godzinie 
wieczór. Natychmiast wojska rad ja  (Xięcia) otoczyły 
zenana  (harem), gdzie się już rozlegały krzyki kobiet.
0  lOej w ieczór wzniesiono ogrom ny stos, i zapalono go. 
R a n i (xiężna), obeszła takowy siedm razy, potem sko­
czyła na niego, i po królk iem  pasowaniu  się z p łom ie­
niami, ciało je j złączyło się z popiołami męża. Nawia­
sem dodają, że mąż tej nieszczęśliwej ofiary, był ldjotą,
1 nienawidził żonę całe życie. .

A u s t r i a , W iedeń 17go K w ietn ia .—  Nowy Minister 
spraw  zagranicznych, już  rozpoczął narady z Posłam i 
obcych m ocarstw ; wczoraj przy jm ow ał Posłow A n g ie l­
sk iego  i P rancuzkiego, dziś Holenderskiego  i Neapo-
U łańskiego.—  Jeden z Ministrów ma otrzymać godność
K anclerza O rderu  P ranciszka-Józefa .—  Dzis rozpo­
częto na nowo pre lekc je  w tutejszym Uniwersytecie. 

r Od 2ch miesięcy sum m ę papierowych pieniędzy w obie­
gu będącą, zmniejszono o iW /z  miljonów złr .; jeżeli 
tak dalej postępować będzie M inisterjum skarbu, o 
kredyt wróci z u p e łn ie .— Przybyło tu już wielu N a­
miestników i G uberna to rów  prowincji,  k tórym do roz­
bioru  dadzą nowe praw o gminowe; ogłoszenie jego na­
stąpi w przyszłym miesiącuj,—  W ysłano ajentom A u ­
s tr ia ck im  w S tam bule  i A le x a n d r ji, instrukcje doty­
czące spraw y T urecko-Egipskiej; A ustrja  oświadcza 
się za u trzym aniem  traktatów, a-zatem korzystnie a

■ Baszy E giptu.
A z j a . — Z Chin wiadomości dochodzą do 27go L u ­

tego; wojska Syna Niebieskiego  w kilku spotkaniach

pobite, z przeciwnikami połączyły się, którzy ze wszech 
s t ron  ściągają ku stolicy Kweilin. —  Koło brzegów  
wschodnich i południowych, żeglują liczne flotty roz­
bójn ików  m orsk ich , a handel nawet na rzece Perłow ej 
(K anton),  dziś mniej pewny jak kiedyś.

B e l g i a . —  D ekretem K rólew skim  z 17gob. m., p o ­
siedzenia izb prawodawczych na rok 1852, zamknięte 
zostały.

F r a n c j a .  P aryż 17go K t o i e ł — Ciało P raw odaw- 
cze dziś nie odbywało posiedzenia publicznego w b iu­
rach, tylko rozbierano projekt do praw a o rehabili tacji 
więźniów skazanych; nie b rakło  na głosach^temu pro- 
jektowi przeciwnych. —  W iadom ość o śmierci Mar** 
szałka Gerard  była przedwczesną; Patrie  donosi j e ­
dnak, że wszelką nadzieję stracono; od południa  chory  
kona .—  Prezydent niezawodnie w lecie odbędzie prze­
jażdżkę po kraju; nie podobna mu jednak być wszędzie 
gdzie go się spodziewają, najprędzej zwiedzi po łu dn io ­
wą Prancjs.—  Z powodu uposażeń Senatorom  udzie­
lonych, liczne robią  uwagi; każdy chciałby zyskać 30 ,000  
fran: dochodu dożywotniego, a wielu pominiętych zo­
s t a ł o . —  Ogłoszono tu  skargę w sprawie rodziny Or­
leanów  przeciw skarbowi; P. B erryer  postanow ił o n e  
m ożna najenergiczniej prowadzić ten proces. —  Zau- 
darm erja  piesza i gwardja repub likańska , m ają  otrzy­
mać wkrótce bermyce na wzór g renadjerów  gwardji Ce­
sa rsk ie j .— D rug i syn Xcia A um ale, Xżę Guise, u r o ­
dzony przed 3ma miesiącami w Neapolu, u m ar ł  w d. la> 
b. m. w Clarem ont.—  W Tulonie K om issarz  rządu na  
2 7 9  skazanych na deportację, 260  uwolnił .  —  W e­
dług  konstytucji z 1848 roku ,  wybory Prezydenta na  
wyspie Bourbon, miały się odbywać na 120 dni wprzód 
jak w samej Francji; wybory te w istocie tam odbyto 
w końcu Stycznia, bo wówczas jeszcze nie wiedziano o. 
zamachu z 2 Grudnia,  i w ybrano Ludw U fa-N apoleona. 
—  Dzienniki rządowe donoszą, że w ciągu  Św iąt zosta­
wiono jak największą swobodę armji do wypełnienia o- 
bowiązków religijnych.

N ie m c y . —  B undestag  po załatwieniu spraw  flotty 
niem ieckiej, rozjedzie się na ferje. —  W H esji E lek to­
ralnej rozpisano w ybory .— Posiedzenia se jm u baw ar­
skiego  p rzedłużonemi zapewne zostaną; przedstawił m u  
jóowiem rząd kilka projektów do praw ważnych, a m ię ­
dzy innemi żądanie pożyczki z 4  m iljonów  złr . na po­
krycie kosztów uzbrojeń z 1850 i 1851, oraz wyprawy 
heskie j. —  W Bam bergu, zakłada się r.owy K lasz to r
X X . Franciszkanów .

P r u s y .  —  W d. 19 b. m. w Berlinie  P rezes rady Mi­
n is trów , Baron®. Manteuffel, o tw orzy ł posiedzenia k o n ­
gresu  związku celnego; w mowie swej oświadczył, ze 
dopiero po ukonsty tuowaniu  tego związku na nowo, bę­
dzie można pomyśleć o zawarciu nowych traktatów  han-
dlowych. — Pełnom ocnik  baw arsk i dowodził,  że zwią­
zek celny powinien się tak rozszerzyć na południu  Nu- 
miec, jak się rozszerzył na północy, i że o p r z y s t ą p i e n i u  
A u str ji  pamiętać należy. D rugie  posiedzenie nazna­
czono na 22. —  Izby rozpoczęły na nowo s w e  obrady.

W ł o c h y .  —  W  Turynie  Minister skarbu Prie<^ j t  
wił Senatowi zatwierdzony przez Izbę deputowany
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podatkowy traktat z F rancją; nie wątpią, że Senat tak- 
ze zDakomitą większością traktat ten zatwierdzi.—  Pan 
Eagenjus* S cribe, słynny autor dramatyczny francnzki 
(napisał kilkaset komedji wyższego rzędu, oper, korne- 
fljo-oper, wodewilów), przybył do R zym u.

R o z m a it o ś c i. Dnia 2go b. m., przybył jakiś obcy 
człow iek  do Probostwa w R u dnicy  w Czechach , i żądał 
widzieć się z Proboszczem. Wpuszczony do pokoju 65- 
Jetniego Pasterza, nazwiskiem N iecoła , pchnął go szty­
letem i uszedł, zanim spostrzeżono popełnioną zbro­
d n ię .—  Sławny zbiór obrazów i antyków pozostałych 
po Xięciu ĆWmzo, sprzedany być miał w Neapolu  19go 
b. m. przez publiczną licytację; Rról zezwolił na wy­
wiezienie zakupionych arcy-dzieł. W zbiorze tym znaj­
duje się między innemi: Z djęcie  z K r zy ża , Volterry; 
takież, G uercina; Sen R en ery , Annibala C aracci; MA- 
DONNA de la P ace, G uido-Reniego; CHRYSTUS w ko­
ronie cierniowej. S p a d y; obrazy S a sso fe rra ta  i 14 Sal- 
Tatora R osy, najliczniejszy zbiór tego mistrza. Z Ni- 
/le r la n d zh ich : Gerardo d i Notte, Van-Dyk; z fran cu z  
.itch . C laude-L orratn , Vanloo, G erard , In gres; prócz
tego, wspaniałe mozaiki, posągi starożytne i t. d. __
NV P a ryżu  ma teraz wystąpić sze śc io  l e t n i  fortepjani- 
sta, cudownym obdarzony talentem. Niezadługo więc 
będziemy mieli wirtuozów w p o w ic iu .—  Na wystawie 
zwierząt domowych w Londynie, jakiś gospodarz miał 
bardzo spasłego osła; gdy zwiedzający wystawę nad 
zwyczaj tłusty dżen tlem an, długo nad nim zastanawiał 
się, właściciel rzekł: oMój Panie, racz się oddalić, bo 
Jeżeli mają przyznf.ć prem ju m  najtłustszemu osiow i, 
to  mój przy Panu nie otrzyma nagrody.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Buchowski Jul: Oh: z Baranowa nr 584; Brodowski Ant: Ob: z Bra­

k i nr 656; Białczyhski Teod: Art: Dram: z Lwowa nr 603; Eppeu 
Jan  Piotr Cukier: z Hamburga nr 603; Grabowski Adam Hr. zC żę- 
stocbow y nr 413; Guibert Edw: Inżen: z Paryża  nr 474/5; Jakubo- 
7n d i -634; Kościelski Aug: Ob: z Służewa nr
412; Potkanski Lud: Oh: z Igan nr 414; Partow iez Otto Komis: Kup- 
z  Berlina nr o 56; Sołtyk Frau: Hr. z Piastowa nr 584; Smacznióski 
W inc: Radca Stanu z Sauna; Wielopolski Zyg: Ob: z Cbrząstowa.

UfVjecha.li: Alexandrowicz S tan:H r.do Konstantynowa; Dąbro-
M ' ^ Ui5eL? J ' d JSn Wałk; LernlaBt°w  Apollo Major do Toeplitz- 
A ycielski Mich: Rad: Praw ny Pruski, do Prus; Vick Jan i Vick K ryst’: 
Kup. do Białegostoku; Zaborowski Jgn: Oby: do Zalesia.

W O M F E S I E S f l A .
Do Składu Win i Tow arów  Kelonjalnycb, Henryka KREMKY

p i z y  u i c y  Wie rzbowej i M arsza łkowskie j ,  nadszedł Koleją ż c ’

I l O E D E R E R A  i J A C Q U E S S O f l i f A .

’ i ......................

; Oxeftow ego P O R T E R U  AIM-’ i i
< iE »  ° ’ Z d° mu A L e- C°q  w  Londynie, nad- S
? z/ d ł  do S k .adu  VVm i K orzeni, E rn esta  Nickiego p rz y u lic y  *

i M ;t ,G l 'H .u , r | 6V  d° teS0Z S k ładu> “adES^  praw dziw e P  
w  w ybornem  gatunku.

iii<| | | w | ^ ^

S A L A M I praw dziw e W E R O Ń SK IE  św ieże, nadeszły  do

N m o ' T i ' d T ?  i'1"6^ '  PrZy U lic^ N ° w y -Ś w ia t  pod
1 f 4J> 3.CI d.°!no(1 rogu u lic y  S to -K rzyzk iej. —  w  tvm że h a n d l u  

sp r zed a ją  s ię  Ś liw k i fran cu zk ie , funt kop: 21 .

W  D rukarn iK urjeraW arsz:— Wolno druko'wac. .

Syndycy tymczasowi massy upadłości Natliana Rosenbaud Kupca. 
W zyw ają  wszystkich Dłużników, od których do handlu upadłego, 
rozmaite należności przypadają, ażeby z uiszczeniem takowych, 
na ręce i za kwitami Syndykom w  ich zamieszkaniu w W arsza­
wie, w ciągu najdalej jednego miesiąca pospieszyli; po upływie 
bowiem tego czasu, poszukiwania praw ne niezawodnie zaregulo- 
wane do nich zostaną. _  S. L esser. E . L evi. J. P iw o ń sk i  P.

Syndycy tymczasowi raassy upadłości Hersza Lipszytz, na zasa­
dzie przepisów praw a art: 66 K. H. X. III, w zyw ają wszystkich 
Wierzycieli Hersza Lipszytz Kupca upadłego, ażeby najdalej w dni 
40, w Iiancellarji Tryb: HandI: w W arszaw ie, posiedzenia swe 
p rzy  ul: Długiej pod Nr 549 zw ykle odbywającego, na ręce W .A n- 
drychiewicza pod-Pisarza tegoż T ryb:, wszelkie dokumeata preten- 
Syjne do rzeczonej massy usprawiedliwiające, składali, a następnie 
zalikwidowah się, albowiem inaczej, podług praw a Syndycy postą- 
p ią .—  Augu: Bartosiew icz, O. S. Eliasz m i n e r .

\Syndycy m assy upadłości Nathana Rosenband Kupca w W arsza- 
W!'E- T  »rfc 66 Kod: H. X . III, w zyw ają wszystkich
Wierzycieli rżeiponej massy, aby się w przeciągu dni 40 oso- 
b(scie; lu b -p rjęz  swoich pełnomocników, przed Syndykami upa­
dłości staw ili, tym że oświadczyli jakim  prawem  i jakiej summy 
sĄ wierzycielami,- nadto aby dokumenta należności ich udowadnia­
jące  Syndykom w ręczyli, lub one w  Kancellarji T ryb: Handl: 
w  W arszaw ie p rzy  ulicy Długiej Nr 549, na ręce W . A ndry- 
cniewicza pod-Pisarza tegoż Tryb: złożyli, pod skutkami p raw a.—  
S. L esser. E. Lem . P iw o ń sk i, Patron.

Ktoby z powodu zamierzonego z W arszaw y w yjazdu, lub in­
nych okoliczności, mógł, na 6 tygodni, licząc od dnia 8 /20  Maja 
r .  b ., dla Osoby z prowincji, w  zamiarze picia wód, przybyć ma­
jące j, odnająć z meblami LOKAL z 2ch lub 3ch Pokoi, z Przedpo- 

o i .lcm * Kuchenką, oraz Stajnią i W ozownią, przy jednej z głó- 
woiejszyc i ulic położonej; zechce swój adres nadesłać do domu Dra 
lew ejręce" ^  Û <'" ®Ao—Ki^zyatkiej N r 1339, na dole, wchodząc po

W czoraj, w  przejeździe z ulicy Miodowej, przez Seuatorską, 
Bielańską na Tłumackie, do Hotelu Wileńskiego, zgubione zosta­
ły  .1 Niemiecka, Francuzka i Polska. Ł askaw y
Znalazca raczy oddać takowe pod Nr 11, w Hotelu W ileńskim, 
za nagrodą.

W łoskie W erońskie, w dwóch gatunkach, nade­
szły  do Handlu W in ,i Korzeni Teodora Tock przy ulicy Podwal; 
w  tymże Handlu znajduje się ŁOSOS wędzony św ieży Elblągski 
w  wybornym gatunku, i WINO Sampańskie różnych marków, po 
bardzo umiarkowanych penach.
’ do wygubienia na zawsze Nagniotków, dostać mo­
żna każdego czasu, w mieszkaniu przy ulicy Kanonja pod Nr 80, 
na dole*

Rsi. 1 5  Nagrody, kto odniesie lub wskaże posiadacza zgu­
bionego w dniu 2 /14  Marca ,r. b., w przecliodzie ulicą Szpitalną 
przez plac W arecki, ulicą Sto-Krzyzką, Nowy-Świat, do Kościoła 
Sgo-Krzyza, Z E G A R K A  złotego, pochodzącego z fabryki P a­
tek Philipa et Comp. Zegarek ten jes t krytym , graw irow any, 
z wyobrażeniami: pojednej stronie koperty Kościuszki, po drugiej 
stronie X cia Józefa Poniatowskiego, na kapslu złotym N r 4917 
Powyższa nagroda wypłaconą będzie w  Red: GazetyPolicyjnej.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w południe ciepła 6.
Dziś rano wysokość wody na IP ille  stóp 5 cali 7.
TEATR W IELKI. Jutro, przedstawienie P. R asim i. P ierw szy 

akt Opery N a p ó j m iło sn y .

Tylko jeszcze na krotki czas, przed wyjazdem.
|  Olbrzymi OBRAZ Cyhlorama, 15,060 stóp kwadra- 

towycb m ający, przedstaw iały  byw a w Tow: W arsz: D obro-$1 
a  czynności, na Krak.-Przed; Jlfh N r 370. Zaczyna się p rz e d s ta -a  

W l e n i e  je j codzień od godziny w  pół do 5ej po południu. O- ©| 
braz ten przedstaw ia P odróż do L o n d yn u , na W ystaw ęŚ l 
Przemysłową. Cena m iejsc: pierwsze miejsce kop: 62Va S  

S  Jrugie miejsce kop: 32Va. ^


